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PRENuMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 10 i<. bez dosta

do dOmu.
OGŁOSZENIA wedle umowy,

REOAKCYA, ĄOM1tłiSTRACYA I EKSPEOYCV
- " ,LWÓW" pAsAż HAUŚMANA. L, 1.

ii:na~ p~iy: i~dikiego. . . .
i, 5zlljchetoa, .. ' A chociaż droga do wiecznego pokoju je

," pdd'grilzami szcze gubi się daleko, początki tej drogi widzim~
wania 'Bożego, I'r~ebrzmiewa już glos metaliczny szyszaków pru
z u.clsku. I wy~ sitich, a słowa braterstwa lud6w staią się cpra:

raela. Ź ortą śmielsze:-,/' odważniJljsze .. Europa i. Świat, sklll:O
d ziszcza śię ne. psychozą wojny, jutro nauczifsi~ słuchać'no
;,' ....." wego głosu,- ;któremu nieśmialo jużąają wyrai
zaią." 'Świ,at~ieśmiertl!lnY'~~ę,\erlill~ L~ry~to~arię~o\ ...skiSfjaY
ze 1 klasyczny Rornalll Rollandvhelweckł·Spitlele

nas' l z za grobu plorok lioy/ej Rosyi, Tołstoj" Oto
sowi te'mu z niedostępnych . M nt ' '.'

,śli i sztuki ludzkiejtowarżysz PC)
KI'.Pri}i': milionów proletaryatuJ , któr ~sw
spadkIl dloń ujął los ludz({ości i Iłu

..~. odtąd nie 'było władzy.; człowieka, na
.z· kil.kiem; lecz by, w wspOlrJ~j lud6\v J odzlńi
nądzięi, było także dla tych; których d~iedzice
°ernóść. 'go~ gwałtu wyzuć c)lcieli z .Ich ojcowizn
. . o"~: ;,Bu<\ując Ojczyznę' dla ludu ży

, eśniy tllksłabij jakby; się hi
, . Ydawało.".: '0 ., ;. '.', "

, .. :'Sal11ą'JJQmoc.'.kolllicyiN
'

'śli,alelt,onieczną logikc: historyki
łęnaszegónaróqu"kl6ry zbiorową.
żejest zdólny i godny wyzivolenla;

Win wśr6d mis,: którzy :ka,rni
ar :regu" w poczucltlobow.l~zku,'cno
.~ ,Qejnie mają, Powt6rzyechcemy si
y< i wychowaWcy (]ustilwa 'W y. n~lc

'. . Nlc\vlemy, czy .
wieńczy iezy,usiłowanla.~'
na śmierć, Ale " ch
g d,y b YśIi)Ż
nle'naszemu tow

śwl~ią .wol cho
y'W::
dżle'

leIviatlI;
aS,ominle,-,
)~go.dzial.

···c~l~i~2d:;,konferencyi. pokojoweJ.',
.osi: Komisya z~p:wnienia 'wolności przejazdu na Skaldzie o!
"!e:noryału o u)§cla do Antwerpii przez oddanie holepderk!egł

.. mllJJster spraw pasu, od Lir.nburg~ ciągnącego się wzdłuż brz.~
.ans. W ug mernoryalu t~go gu Mozr z Maastricht do Roemond. NaSlllPn!"
układy z 1\ 1839, ustalające wywodZił Hymans,l.że Monljoie i Malm t

,n.~mlczny i terytoryalny Bej· tych ludność jest czysto wallońska, nal d
rej przez mllldzynar?dowe r. ,1815 do'lJelgii i wyraZIł pógllja, że n aln

I~go. panslw~. kSięstw? Luksemburg byłobyby. w nowo uksttal
Siły .1 rozwolu towanel Europill pr~wdziwym '.' n.onsensllm.~dy
l)pdwzgl!l~em, kr,~i te.n .'~.. iego:zdanieJll,...-., stanowi.łby w~~~

.~~i~~~:.··~r;I;:~:;~;~r~~~4:;r~~~t~13~;t~f~~~l~~1rl
,a13.1l1glą. oraz: cHocbyprzez ,umęperSonaloll. . '..<)

2tąr.fe~nęd~y;Q~~'~iO\ł.~.:'
..... .. ..Par!l2. Pótlsekretarz'stanuw
wojn}iogłosił,że~ełi1a·•. iinńe'lowllr
mogą byĆÓdtądpf~edmiótelnwoirtę~o.

\illrsZ8wa(
nictWa pl'z}stą
lówaniastosu
jęst' ąopi\vne

Dziennik dla spraw politycznych, społecz(~c

Nasza droga.
Od kataslrofy Ii~tpjladOw!lj" b,ll~ąceg!>z pili

w łączności wstrząśnienia c~łel spolec'znóśclna~

szej dzieli nps r-byt' krp*i~zastbY916cobje'
ktywnie nakreślić drogę dalszegorQzwoju, n\l
jaką wkroczyła wytrącona z wegetaayjnegodo·
tychcza~owego życia ludność żydowska. Jedno
jest pewne: dotychczasowa droga jest zamlalięlą

nieodwołalnie i ani ci, którzy stoją w (jb(jzfe
affirmatywnego, żydostwa i dążą'dO jego Jwnśo<:

Iidaeyi, ani ci, którzy w rozkładzie iz,!niku !!Bliry~.
patrują jedynie możliwe wyjście,' ani. nawet ci, Iqjnferency!p
którzy uzbrojeni w wiarllz, fatalistyczną kanteITF żljdaniach,Belgi

placyą nadprzyrodżonej oczekują pomocy",--- za,graf\lczny~h
wszyscy oni wiedzą, że. atoimyna rozdr()tuj że zostają,l;>drzuco

,znowu nadeszła'ch wila. decyzyi dziejowyci,J,}tt6re stąllpolitY,czrly,

mogą nas WyZWOlić, zrQ bić z: naswoh'ly i 5'11110' gli, zaI,einy (jd
rządny naród, .Iub strąclćnas w otchłaiinlebYc!J1 ilgądytao/aro
i hańby, Gra idzie onajwiększąslawkll, P' lo' Belgiapragf,Jie
sów naszYCl1 stano\'łczeini~odv(ołalne r(jzsti~f .dlaz~pewnieni

goienie. Nie owymiar/prawjmniej ••.• lu~\villcej ()ólitycOllym .. żą
i1Iuzorycznych, .. ' k!órychresonanselJl ..,Ilie'c.jest giLPódwzglę
żadna siła, lecz o prawosalJl.(),ioprymitywne mans nazasa
prawo, które z. Qamizrodz()ne.zost~ło,Ie~i ióv/agr.dni
które zanegował •na całe ,tysi~~ol~cillgymsKi
miecz, wołającswe.;,yae victis",rozchodzj~ill

" o możnoŚć spÓł~ycia.lllit}dzYn.arQ , 'ięnzy
którymi życięjedynieiwlor stl1",gp'
organizmu jest. możliWe,) llij , a·
sza, do głębiwslrzą§lIięta'ek~pI '.' '. 6,"
tłumu,ni~ .lJla4oM,śp!>~ojli·i b'
aeternilalisrozpatrYWaĆ WśrÓd
nowego ży~ia ... zarodI,i;"-,; -llIiiTJ
wrażenie miolą. rozpącZll iła

się musimY; \V;~ta!o,?JY •
wiary' Qjc6w •.. naszyc!J:ioso
naszą Wplll,W()!ę,islnienia·••·.peł
naszych .szq:yl.nYfłitizieiąY1 ."
wzniosłych:w~żyn" poj!lkiclJi:
przed nami•. I{(órzy.qll '. .'.'
POWielzyIi,ufajljc,.'że'.
śliWszYIJl"'przekll~ell1Yo.:;, NasnlepJzeg'\
w!ilicyżYdowSk.iek·l,\o.. P
ryal!!el!(jbyt({u;anj to..
inteleMu.'~()lic~lJly, 'vi
mieltf!ej~j1wiIll.. ie
któ~ą,.\VystrllązPl1ą
niepos.lr~llżelllet·.;~
niech~l:inle ..cze\tajll;
ulicznei~l'o'ieąill '.
darli ojców
br2:e;ła*i/
iliQ!leizap
"",:'Ęf' .

. Ifłil\1'.c

Odpądaj ..
żYdoW~kięj.t
zaItonu i 'be.
gająSlllrpz

. wbrew świat

śzlandarze.
r:tlmkiśCi,
ro:~płY,ną
lam zara
był() zwalczać w

). .. Dziejenąs !l
•Y' ny jest narpd żyda

głady,towąt~Ysiy .. n
d~tę5J;Kti;lili~~Y~Q,"",
do.....skim, kt6riy~się od ...
gniewu .ży~zymy ulWieniadla,
dartej duszy, ależegll,a)ll}'.*"
salutamus. '" ... ' .. c>


